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D Z IE IM 1 K  P O M O R S K I
O g ło szen ia :

Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub jego 
miejsca 10 groszy — Reki, za tekst wiersz 3־łam 20 groszy 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

---------------------- P r z e d p ł a t a :  ---------------------
W ekspedycji miesi ęcznie .......................................2.20 zł.
Z odnoszeniem m i e s i ę c z n i e ...................................... 2.30 zł.
W agencjach miesięcznie .......................................2.30 zł.
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.63 ־ zł.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów.

Redakcja 1 Administracja: Chojnice, nl. Człuchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankow e: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt. 33

M i c e ,  sobotti 20 lutego 1926 r-

Pomoc dla
W celu udostępnienia na sezon wiosenny zaró­

wno większym, jak drobnym gospodarstwom rolftym 
zaopatrzenia się w nawozy sztuczne na dogodnych 
warunkach kredytowych, Państwowy Bank Rolny 
udziela na azotniak oraz sole potasowe i kainit 9-ciu 
miesięcznego kredytu, oprocentowanego w stosunku 
15 proc. rocznie.

Z kredytu tego mogą korzystać rolnicy tylko za 
pośrednictwem zaopatrujących ich w nawozy handlo

i rolników.
wych organizacji rolniczych, tudzież poważniejsze 
firmy prywatne.

Zamówienia muszą być pokrywane 3 miesięcznemi 
wekslami z wystawieniem odpowiedzialnych majątkowo 
rolników, żyrowanemi przez odnośną organizację, 
względnie firmę handlową. Weksle fe — o ile nie 
zajdą okoliczności, zmieniające stosunki majątkowe 
wystawcy lub żyranta — będą prolongowane na dwa 
dalsze trzymiesięczne okresy.

Gdańsk a knov
Zarządzenia, poczynione przez władze polskie 

wobec niemieckiego ״Volksbundu“ na G. Śląsku wy 
wołały w gdańskiej prasie niemieckiej bardzo żywe, 
aczkolwiek tylko jednostronne echo. Wszystkie dzien­
niki niemieckie upatrują w tych zarządzeniach jedynie 
tylko nagankę, skierowaną przeciwko niemczyźnie na 
G. Śląsku

Pomijając zupełnem milczeniem karygodną prze 
ciwpaństwową działalność górnośląskiego ״ Volksbundu “,

»ania niemieckie.
organ gdańskiej socjalnej demokracji, który naogół 
w powyższej sprawie solidaryzował się z całą prasą 
niemiecko• gdańską, zdobywa się jednak w końcu na 
trochę lojalności i pisze : Mimo to jednak nie chcemy 
przeczyć, że na polskim G. Śląsku są może Niemcy, 
u których ״miłość ojczyzny“ ujawnia się p/zedewszyst 
kiem w rozmaitych tego rodzaju przygotowaniach 
wojennych,

Gdańsk :
Na posiedzeniu sejmu gdańskiego uchwalono 

między Innemi w trzeciem czytaniu ustawę o obniżeniu 
djet poselskich, poczem wywiązała się dłuższa debata 
nad wnioskiem komunistów o rozwiązanie technicznej 
samopomocy i straży obywatelskiej. Obie te organi 
zacje, stworzone przez koła nacjonalistyczne, zaopa 
trzone są w broń i ćwiczone wojskowo.

Przedstawiciele komunistów wystąpili ostro prze 
ciwko tym organizacjom, podkreślając, że celem ich 
jest wskrzeszenie idei militaryzmu pruskiego i stworze 
nie przytułku dla b. oficerów niemieckich.

sie zbroi.
Poseł komunistyczny Raschke oświadczył w czasie 

dyskusji, że pod adresem gdańskiej policji ochronnej 
t. zw. Schupo nadchodzą z Niemiec od czasu do czasu 
transporty broni wszelkiego rodzaju, która rozdzielana 
jest przez Schupo pomiędzy członków straży obywa­
telskiej, albo też ukrywana jest po wsiach. Oświad 
czenie to wywołało wśród nacjonalistów wielkie 
wzburzenie. Po dłuższych obradach wniosek komu­
nistów odrzucono.

Manja wielko
Jak wiadomo, przed kilku tygodniami mianowano 

szefem biura prasowego senatu Gdańskiego posła do 
Volkstagu, zarazem przewodniczącego osławionego 
gdańskiego ״Heimatsbundu“, dr. Wagnera־

Nawiązując do tej nominacji, ״Danziger Volk 
stlmme“ zaznacza, że była ona konieczną, albowiem 
Gdańsk nie posiada w Lidze Narodów swego przed 
stawicielstwa, wobec czego Liga Narodów informowa­
ną była dotychczas o sprawach gdańskich wyłącznie 
przez przedstawicieli Polski.

W tym kierunku biuro prasowe senatu gdań

iści Gdańska.
skiego będzie mogła bardzo wiele zdziałać przez do­
starczanie Lidze Narodów autentycznych materjałów, 
oświetlających polityczne, gospodarcze i kulturalne 
położenie Gdańska.

Dalszym zadaniem biura prasowego senatu gdań 
skiego będzie prowadzenie podobnej działalności w 
Pa yżu, Londynie i innych środowiskach europejskich, 
jak również propagandy na rzecz Gdańska w Niem­
czech, gdzie dotychczas nie znają jeszcze istotnych 
stosunków Gdańskich.

cznych postulatów P. P. S. w dziedzinie rozwinięcia 
wielkiej akcji budowlanej. Wedle pogłosek p. Hau« 
sner wysunął jako główne żądanie uzyskanie na ro­
boty budowlane 50 miljonów zł. ł przedstawił sposób 
podziału tej sumy na poszczególne samorządy woje­
wódzkie.

Zjazd S yb iraków .
Dnia 14 bm. odbył się zjazd członków organi­

zacji 5  dywizji syberyjskiej i członków polskiego ko­
mitetu wojennego na Syberji. W zjeździe wzięło 
udział 60 osób, zamieszkałych przeważnie w woje­
wództwie Śląskiem, skąd wyszła inicjatywa założenia 
związku Sybiraków. — Nowy ten związek byłych woj­
skowych staje na gruncie bezpartyjnym i narazie po• 
siada siedzibę centralną w Katowicach.

Sprawy polityczne.
A m e ry k a  p rzec iw  m w e d o m .
Na konferencji immigracyjntj komisarz dla im- 

migracji Johnson oznajmił, że rząd przygotowuje 
obszerne zarządzenia, mające na celu oczyszczenie 
kraju z nieporządanych żywiołów. W stanach wscho'״ 
dnich zanosi się na przesiedlenie 700 cudzoziemców,, 
z czego w ciągu najbliższego tygodnia ma być prze­
siedlonych 2C0. Johnson oświadczył, że postąpi z 
całą surowością, i nie dopuści do żadnego wyjątku. 
W związku z cofnięciem pozwolenia na pobyt w Ame­
ryce lady Cathcart, wybitnego członka towarzystwa 
angielskiego, która została odstawiona w ostatnim 
tygodniu do Illis (Island), ponieważ w procecie roz­
wodowym uznaną była za winną. Rząd rozważa 
sprawę wydania nowego ogólnego zakazu przyjazdu 
dla tych wszystkich, którzy w procesach rozwodowych 
zostali uznani za winnych.
W y k r y c ie  c* e r e * w y c z a ]k i w  O ree ji.

Władze greckie, prowadzące dochodzenia w spra­
wie spisku komunistycznego w Grecji, wykryły iż ko­
muniści zorganizowali w Atenach wydział GLJP. so­
wieckiego. Członkowie wydziału tego prowadzili akcję 
szpiegowską i sporządzili spis wybitnych działaczy 
politycznych, którzy mieli ;być straceni na wypadek 
przewrotu komunistycznego.

B ło g  n a ro d o w y  A n g lj i .
Z oświadczeń, jakie złożył Churchill w Izbie 

Gmin, wynika że dług narodowy Anglji wynosił do 
31 grudnia r. ub. ogółem 7 828 miljonów f. szterl.

Sprawy gospodarcze.
8k ąd  i  dokąd w yjad ą  p o lscy  

r o b o tn ic y  rolni.
Niezależnie od przewidzianej emigracji polskich 

robotników rolnych na roboty sezonowe do Niemiec 
w ilości, jak przypuszczają nasze władze, około 100 
tysięcy (mimo że Niemcy przy zawarciu umowy tym­
czasowej zapotrzebowały tylko 50 tysięcy) przewidzia­
ny jest jeszcze wyjazd do Francji kilku tysięcy robot­
ników rolnych bez ograniczenia terminu.

Robotnicy wyjadą przeważnie z woj. Łódzkiego 
i Kieleckiego. Sam powiat Wieluński ma dać około 
15 tysięcy robotników. Znacznie mniej da wojewódz. 
Warszawskie, Krakowskie i Lubelskie.

Niemcy zażądały wydania robotnikom naszym 
paszportów na okres nie dłuższy jak do grudniu rb. 
Francja terminu nie ogranicza.

l ą d a i s t a  k u p c ó  *.
Podczas podróży informacyjnej p. Dyrektorowi 

Departamentu Handlowego M. P. i H. Gliwicowi, 
zostały złożone przez organizacje kupieckie we Lwo­
wie, Łodzi, Wilnie, Krakowie i Warszawie — memor- 
jały, zawierające szereg postulatów dotyczących poli­
tyki cen, paszportów zagranicznych, ,taryf kolejo« 
wych itp.

Po rozpatrzeniu wspomnianych memorjałów zo- 
styną zwołane konferencje, w celu uzgodnienia po­
wyższych źadań z polityką gospodarczą rządu oraz 
przedłożenia ich odnośnym ministerstwom.

B ila n s  Banku P o lsk iego .
Bilans Bauku Polskiego z dnia 10 lutego 1926 

roku wykazuje zwiększenie zapasu złota o 57 tys. zł, 
Zapas walut i dewiz zmniejszył się o 31 milj. 
zł. brutto, netto o 1,4 milj. zł.

zaczął ją bić po twarzy i plecach. Gdy dziecko łkając 
zasłonęło głowę rękoma, wówczas zezwierzęcony Pru­
sak uderzeniem pięści przewrócił dziewczę i chwyciw­
szy za warkocze, tłukł jej głowę o podłogę.

Zmaltretowana Kruszewska z biedą dowlokła się 
do domu, gdzie musiano ją położyć niezwłocznie do 
łóżka, gdyż rozchorowała się poważnie.

Po czterech dniach nieobecności w szkole nau­
czyciel zapytał jej siostrę, co się z nią dzieje, czy 
plecy już się zgoiły ? Gdy ta zaskoczona szyderstwem 
nie dała odpowiedzi, rozsierdzony nauczyciel krzyknął: 
 Ihr połnische Bandę, macht, das ihr alle von hier״
fortkommt!“

M in ister  G rabsk i Jako w ró g  
p ro tek c jo n iz m u •

Minister oświaty Grabski wydał okólnik, w któ 
rym podkreśla, że wszelkie sprawy personalne muszą 
być załatwione bezstronnie. Z pośród kandydatów na 
wolne stanowiska — powiedziane jest w tym okólniku 
— pierwszeństwo przy równych warunkach winni mieć 
ci, którzy nie uciekają się do żadnej protekcji i nie 
szukają poparcia ani wstawiennictwa u różuych stron­
nictw lub organizacyj.

F o s e l  H a u sn e r  w ice m in is tr em  !
Nominacja posła Artura Hausnera na wicemini­

stra w ministerstwie robót publicznych nastąpi po 
uzgodnieniu między ministrem skarbu i robót publi

Sprawy polskie.
W ybryki b ezro b o tn y ch  

w  W arszaw ie•
Przed Państwowym Urzędem Pośrd. Pracy na 

Pradze (Ząbkowska 32) zebrał się tłum bezrobotnych 
w liczbie około 300 osób; podżegani przez agitatorów 
komunistycznych bezrobotni wtargnęli go gmachu 
Urzędu, łamiąc schody demolując urządzenia biurowe.

Zawezwane pogotowie policyjne rozproszyło de 
monstrantów, przyczem 23 osoby aresztowano. 

K a tew a n ie  d z ie c i p o lsk ich  
w Saksenji.

W Hadersleben pod Hallą zamieszkuje od roku 
1909 Polak, Stanisław Kruszewski, który swoje dzieci, 
dwie dziewczynki i chłopca, urodzone w Niemczech, 

, posyła do szkoły* niemieckiej. Nauczyciel rządowej 
szkoły powszechnej, z tytułem ״Oberlehrer‘, Hugon 
Reder, doclnał i dokuczał dzieciom polskim przy każ­
dej okazji. Winił ich rodziców, że Niemcy utracili 
Górny Śląsk, tłomacząc o tern, że wszyscy Polacy, to 
 itp. W ostatnich dniach pruski ״banda rabusiów״
nauczyciel, podjudzony widocznie nagonką prasy nie­
mieckiej na Polskę i Polaków, rozgniewał się tak na 
jedną z córek Kruszewskiego, rzekomo z powodu tego, 
że nie umiała zadanej lekcji, że kazał 9 lat liczącej 
dziewczynce podnieść rękę wysoko do góry, poczem
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sąd odwołanie Podprokuratury fódrzucił i oskarżonych 
uwolnił. Koszta ponosi kasa państwowa. Leon 
Guziński, zam. w Zapceniu, pow. Chojnice, oskarżony
0 wykroczenie. Z powodu przedawnienia osk. został 
uwolniony. Piotr Jażdżewski zam. w Swornegaciach, 
pow, Chojnice, osk. otp, źe w styczniu 25 roku w 
Swornegaciach dopuścił się dręczenia zwierząt, że wy­
rywał z żywej owcy wełnę z skórą, drugie źe zabrał 
około jednego funta wełny na szkodę Jakubowskiego, 
Oskarżony został przez sąd pokoju w Chojnicach za­
sądzony, za pierwszy czyn na 6 dni więzienia za drugi 
czyn na 20 zł grzywny, razem na 6 dni więzienia
1 na 20 zł. grzywny i na ponieszenie kosztów postę 
powania. Przeciwko temu wyrokowi wniósł osk, 
odwołanie, podczas rozprawy osk. do winy się nie 
poczuwa. Sąd odczytał zeznania świadków pierwszej 
instancji. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok 
pierwszej instancji zniósł i przekazał sprawę do I. 
iustancji celem ponownego rozpatrzenia i zawyroko­
wania. Aleksander Borowski, zam. w Odrach został 
przez sąd pokoju w Czersku, o wyrokczenie uwolnio­
ny. Przeciw temu wyrokowi wniosła Podprokuratura 
odwołanie. Podczas rozprawy osk. do winy nie 
poczuwa, ponieważ prokurator odwołanie cofnął przeto 
osk. uwolniono. Koszta nałożono kasie państwowej. 
Franciszek Cebulski, zam. w Tucholi, został przez 
sąd pokoju w Tucholi, o występek uwolniony. Prze­
ciwko tern wniosła Podprokuratura odwołanie Pod­
czas rozprawy osk. do 'winy się nie poczuwa, naco 
sąd odczytał zeznania świadków pierwszej instancji. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd odwołanie Podpro­
kuratury odrzucił i koszta nałożył kasie państwowej.

Wilhelm Łoński, zam. w Tucholi o to, źe w 
czerwcu 25 roku w pobliżu Bysławia, pow. Tuchola 
jako kierowca pojazdu samochodowego jadąc drogą 
publiczną do Swiecia nie trzymał się przepisowo pra­
wej strony. Osk. został przez sąd pokoju w Tucholi 
zasądzony na grzywnę w kwocie 20 zł, i na ponosze­
nie kosztów. Przeciwko temu wyrokowi wniósł osk. 
odwołanie. Ponieważ oskarżony na rozprawę się nie 
jawił pomimo zawezwania przeto sąd odwołanie od­
rzucił na jego koszt

— 12 lo ter ja  p ań stw ow a. Piąta klasa.
Jedenasty dzień,

10.000 zł. Nr. 28 946.
3.000 zł. Nr. 49 092 64 755
2 000 zł. Nr. 37 909 48 126
1.000 zł, Nr. 3380 5558 8046 19 360 36 291.
600 zł. Nr. 12181 18 217 25^741 28 956 29 539

34 527 39 976 44 936 47 006 47 911. 55 221
500 zł Nr. 8515 11 141 13 260 16 05o 17 219

25 507 25 954 29 007 30 196 33 001 34 154
37 286 43 161 43 427 44 340 44 783 45 268
46 927 49 454 53 176 57 638 58 754.

400 zł. Nr. 331 340 3279 3578 4259 6308 
7991 9832 12 932 14 400 14 602 15 407 16 30!
22 255 24 921 24 995 25 526 28 734 29 560 31 497
31 570 31 619 37 432 38 637 40 051 45 916 46 320
54 799 57 163 57 283 57 406 57 664 58 120 60 369
64 692 64 701.

Z Pomorza.
— Silno, pow. chojnicki. (Z n a s z y c h  s t o ­

s u n k ó w ) ,  Polskość w naszem starem grodzisku 
robi postępy w swych fundamentach od początku bie­
żącego roku szkolnego. Na tern polu działania za­
sługuje na znaczną uwagę istniejące tu ״Tow. Oświaty״ 
skupiające nieomal wszystkich obywateli Polaków na­
szej paraf ji,

Parafja sileńska, licząca obecnie blłzko 1500 dusz, 
za niedawnych jeszcze czasów pod względem narodo-

4) Wybór 2 człpnków do Parytetowej Komisji Do 
radczej.

5) Wymiana gruntu potrzebnego do rozszerzania 
ulicy Swiętopełki.

6) Umorzenie skradzionej przez nieznanych włamy­
waczy gotówki z kasy szkoły wydziałowej.

7) Podwyższenie ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków członków Ochotniczej Straży Pożarnej.

8 — 9 Tajne.
— Z ״P atron atu ‘* w ię z ie n n e g o  w C h oj­

n ica ch  Staraniem ״ Patronatu“ w miesiącu lutym 
więźniowie mają już drugi wykład.

Pierwszy dnia 7 lutego był* ״O Staszicu i jego 
pracy obywatelskiej dla dobra Ojczyzny״ .

Drugi dnia 17 lutego: „O drogach oświaty dla 
dorosłych.“

Obydwa te wykłady wygłosiła instruktorka oświa­
towa St. Bojarska członkini Patronatu więziennego 
w Chojnicach. Obecny.

— P o d z ię k o w a n ie , W październiku r. 1925 
ofiarował dla bibljoteki Koła Medyków St.U P. I.W P. 
dr. Łukowicz z Chojnic zbiór dzieł naukowych i rocz­
ników' czasopism lekarskich w ilości 180 tomów.

Zarząd Koła Medyków składa na tej drodze JW 
Panu dr. Łukowiczowi za tak hojny dar najserdecz­
niejsze podziękowanie i wierzy, że ten obywatelski 
czyn znajdzie wielu naśladowców wśród starszego spo­
łeczeństwa lekarskiego.

Zarząd Koła Medyków St.U.P,
— O fiara d la  s z k o ły  ro ln icze j  w  Choj

n lcach . Za pośrednictwem instruktorki oświatowej 
p. Stefanji Bojarskiej, szkoła rolnicza w Chojnicach 
otrzymała „Bibljoteczkę Spółdzielczą״ złożoną z 17 
książek doskonale dobranych i ładnych, a wymownie 
propagujących uczciwy handel plakatów w liczbie 9. 
Ofiarodawcą tych książek, jest były dyrektor *Biura 
Zjazdów Samorządowych z Warszawy p. Józef Bek, 
znany działacz w kołach oświatowych. S.

— Z Izby O d w oław czej Sądu O k ręgow ego . 
Franciszek Klunder, zamieszkały w Koślince, powiat 
Tuchola, został przez sąd pokoju w Tucholi za jazdę 
motorem, którego władza tj. Województwo nie dopu­
ściło do ruchu, zasądzony na grzywnę 150 złotych, 
a wrazie nieściągalności za każde 10 zł. jeden dzień 
więzienia i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł oskarżony do Izby Karnej odwołanie. 
Podczas rozprawy oskarżony twierdzi, źe miał zezwo 
lenie z Gdańska na kierowanie samochodom. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd odwołanie oskarżonego 
odrzucił na jego koszt. Jako obrońca występował 
p. mec. Łangowski. Stanisław Muszyński, zamieszkały 
w Tucholi, o oszustwo zasądzony na jeden dzień 
więzienia i na ponoszenie kosztów. Przeciwko temu 
wyrokowi wniósł oskarżony odwołanie. Podczas roz 
prawy oskarżony do winy się nie poczuwa. Po prze 
prowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju w Tucholi 
zniósł i oskarżonego uwolnił. Koszta ponosi kasa 
państwowa. Władysław Januszewski, zamieszkały w 
Pawłówku, został przez sąd pokoju w Chojnicach
0 przekroczenie polne zasądzony na 10 złotych grzywny
1 na ponoszenie kosztów postępowania oraz na od­
szkodowanie poszkodowanemu. Przeciwko temu wy 
rokowi wniósł oskarżony odwołanie, Podczas rozprawy 
oskarżony do winy się nie poczuwa. Po przeprowa 
dzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju zniósł i osk. 
uwolnił. Koszta ponosi kasa państwowa. Franciszek 
Feder, Paweł Feder i Jan Szopieraj, zamieszkali w 
Adamowie pow. Sępólno, oskarżeni zostali przez sąd 
powiatowy w Więcborku o zakłócenie miru domowego 
uwolnieni Przeciw temu wyrokowi ^wniosła Podpro­
kuratura odwołanie. Podczas rozprawy oskarżeni do 
winy się nie poczuwają. Po przeprowadzonej rozprawie

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 4,5 
milj. zł. Przyjęty do zapasu Banku stan monet sre­
brnych i bilonu zmniejszył się o 446 tys. zł.

Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego wy­
nosi 39 22 proc.

Wojacy!
Wasi towarzysze broni, zorganizowani w 

Tow. b. powstańców i wojaków apelują do was, 
którzy nie jesteście członkami tej organizacji 
abyście zerwali z biernem zachowaniem się wobec 
Towarzystw Wojaków i Powstańców i bezzwłocznie 
zasilili nasze szeregi dążące do utrwalenia bytu Polski. 
Jesteśmy świadkami niestrudzonej i niegardzącej żadnemi 
środkami agitacji niemieckiej, dążącej do oderwania 
od Polski ziem, które zrządzeniem Opatrzności oddać 
nam musiał pobity zaborca, a których straty przeboleć 
nie może. Pod fałszywą maską pokojowości prowadzą 
Niemcy we własnym kraju zbrojenia i tworzą nad 
granicami Polski szereg tajnych organizacji wojskowych, 
których działalność skierowana jest przeciw nam. 
Niebezpieczeństwo grozi nam poważne, ale spojrzeć 
musimy mu śmiało w oczy i przedstawić się ze 
wszystkich sił Podajcie nam więc dłoń do współ­
pracy, wy, którzy czujecie w sobie krew polską i 
złączcie się w jeden nieustępliwy zwarty zastęp bojo­
wników o polskość ziemi pomorskiej. To nasz obo 
wiązek i święta wobec Polski powinność. A zatem 
wojacy zapisujcie się na członków do naszych Towa­
rzystw Powstańców i Wojaków, byśmy wspólnie byli 
strażnikami zachodnich rubieży naszej Rzeczypospolitej. 
N ie dam y z i e m i . . .

W o l n o ś ć !
(—) Prądzyński

Okręgowy prezes Tow. Powst. i Wojaków 
Okręgu Starogardzkiego.

U- wa g a :  Inne pisma uprasza się o powtórze­
nie powyższej odezwy.

K R O N I K A .
D z i ś :  f x Konrad, w.

19. 2. 26. Słońca wschód 7.12 zachód 17. 7.
Księżyca wschód 10.3L zachód 24.51 

J u t r o :  Eleutery, b. m; Zenobi, k. m,
20. 2. 26, Słońca wschód 7.10 zachód 17.19

Księżyca wschód 11. 0 zachód Ł. 2

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 19 lutego 1926 i■

— K azan ie p a sy jn e  i Droga Krzyżowa od 
bywać się będzie w każdy piątek o godzinie 8 wiecz. 
w kościele parafjalnym.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j. Na mocy
§ 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 30 maja 1853 
odbędzie się zwyczajne publiczne posiedzenie Rady 
miejskiej w środę, dnia 24 lutego 26 r. po poł. o godz. 
5 w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 22 lutego 1926 r. o godz. 
5 po poł. w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Porządek obrad jest następujący :
1) Wybór członka Magistratu.
2) Wybór zastępcy sekretarza.
3) Protokół z rewizji kas miejskich.

sobie z głowy ! O co to za nauczka, dla mnie ! Niech 
mnie konie stratują, jeżeli odtąd łyknę choć kropelkę!

— Bardzo to dobrze, że macie taki zamiar — 
rzekł i  uśmiechem do Gibray — winszuję wam, ale 
czy dotrzymacie ?

— Tak, przysięgam panu !
— Tern dla was lepiej, jeżeli nie złamiecie przy­

sięgi 1
— Pisać umiecie?
— Umiem....
— Podpiszcie ten protokół.

IX,
Druga zbrodnia.

Cadet wysłuchawszy protokół, który mu przeczy­
tano, podpisał, a potem spytał sędziego śledczego:

— Czy pan naprawdę pozwoli mi teraz odejść?
— Zaraz — odpowiedział Gibray — będziecie 

wolni w tej chwili nie, musicie naprzód zobaczyć 
trupa,.

— Trupa? — zawołał Cadet, drgnąwszy alboż 
on tutaj ?

— Czyście nie zrozumieli, żeście przywieźli go 
w swej karetce — rzekł sędzia śledczy. — Chodźcie 
za mną...

Członkowie sądu, agenci i świadkowie udali się 
na dziedziniec, gdzie leżał na słomie zamordowany 
człowiek.

— Zdejmcie dywaniki — !rozkazał sierżantowi 
miejskiemu naczelnik policji śiedczej.

Ten czemprędzej spełnił rozkaz i odsłonił trupa. 
Cadet spojrzał z przerażeniem,

— Poznajecie tego człowieka ?
— Poznaję biały szal, proszę panów, ale człowieka ^ 

nie mogę rozpoznać, i nawet wątpię, czy to ten sam...
— Dla czego wątpicie?
— Tamten miał rękę na temblaku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

A tak, bo głos jego słyszałem dobrze, a twarz 
bardzo kiepsko widziałem.

— Teraz powiem wam, dla czego byliście chwi­
lowo aresztowani i dlatego badani jesteście.

— O! bardzo mi przyjemnie będzie nareszcie 
się dowiedzieć —- odpowiedział Cadet zaciekawiony.

— W karecie waszej p}pełniono zbrodnie !
Cadet zbladł.
— Zbrodnię! — wyjąkał. — Zbrodnię w mojej 

karetce ! To być nie może !
— Ale tak je s t! na nieszczęście. Z dwóch pa­

sażerów, których wieźliście tej nocy, na ulice Montor- 
gueil, jeden drugiego zamordował.

— Boże miłosierny, co pan mówi ? — zawołał 
przerażony woźnica

Gibary mówił dalej;
— A wy sami o tern nie wiedząc, przywieźliście 

w nocy trupa ofiary.
Bladym był już Cadet, ale teraz zsiniał.
— Mój Boże! i mnie podejrzewano, żem zabił 

tego nieszczęśliwego.
— Nie podejrzewano was — odparł sędzia śle­

dczy — bo mieszkacie wśród ludzi, którzy znają was 
dobrze i mają dobrą o was opinję. Prócz waszego 
brzydkiego nałogu do trunków nikt wam nie może 
nic złego zarzucić. Nie lękajcie się wcale. Od tej pory 
jesteście wolni, tylko nie wyjeżdżajcie z Paryża i bądź 
cie gotowi na wezwanie sądu, który was będzie jeszcze 
potrzebował.

O ! zawołał Cadet, — Sąd może zemną robić, co 
chce! Niechaj mnie wezmą na tydzień, dwa, trzy — 
a nawet więcej tygodni, to nawet rad będę, byleby 
tylko znaleziono tego zbrodniarza, co to zrobił Kiedy 
sobie pomyślę, że niegodziwiec zabił człowieka, w 
mojej karetce, a ja nic nie słyszałem, nic nie podej- 
rzywałem, bo pijany byłem jak bydlę, włosy rwałbym

Tajemnica grobom
Powieść z życia francuskiego.

13)
Mogę przysiądz — zawołał Cadet. — Kiedy 

pasażer blondyn wysiadł, powiedział do mnie te tylko 
słowa, nic więcej.

— Czy cios mógł być zadany podczas jazdy od 
kolei na ulicę Montorgueil — mówił dalej Martel — 
czy też w tym czasie, kiedy woźnica poszedł na ulicę 
Montmarte zmienić pieniądze,

Cader słuchał, rozdziawiwszy usta i wytrzesz­
czywszy oczy, nie wiedząc jeszcze, źe w karecie jego 
znaleziono trupa zamordowanego człowieka, nie zro­
zumiał, co znaczy to zapytanie, ale zaczął się już do 
myślać, że w tern, co było jeszcze dlań tajemnica, 
kryje się coś okropnego.

Na uwagę agenta odpowiedział Gibray.
— Mojem zadaniem zbrodnia spełnioną została 

podczas jazdy i to wykazuje dziwnie zimną krew 
zabójcy wobec trupa jego ofiary, ale ma to drugorzę 
dne tylko znaczenie. Trzeba jeszcze wyjaśnić inną 
okoliczność.

I zwróciwszy się do Cadeta zapytał:
— Czyście nie zauważyli, ażeby jakim odróżnia­

jącym się akcentem mówił ten pasażer, — którego za­
wieźliście pod „Kratę zieloną" i który wam zapłacił 
na ulicy Montorgueii ?

— I owszem, mówił nie tak jak my.
— A jak?
— Jakby jaki Hiszpan.
— To bardzo dobrze wiedzieć, może to być ba­

rdzo uźytecznem. Więc tego człowieka moglibyście 
lepiej poznać po głosie, niż z twarzy?
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budowy portu w Gdyni, krążą niepokojące pogłoski. 
Konsorcjum francusko duńskie popełniło przy budowie 
cały szereg zasadniczych błędów, które zmusiły rząd 
polski do wstrzymania wypłaty zaliczek na dalszą bu* 
dowę portu. Mimo tego tak zwane kessony, wpu­
szczane do morza, pękaja, ponieważ zrobione są z 
małowartościowego materjału.

Rząd polski robót tych nie odebrał, a wstrzy­
mując wypłatę zaliczek, wstrzymał pracę, ponieważ 
konsorcjum to prowadzi pracę tylko z udzielonych 
zaliczek, a nie własnym kapitałem. Rząd polski po­
winien uspokoić opinję publiczną, dając w tej sprawie 
wyczerpujące wyjaśnienia.

Z dalszych stron.
— W arszaw a. ( N a g i  z r e d u k o w a n y  

u r z ę d n i k  p ę d z i ł  u l i c a m i  W a r s z a w y ) .  
Z domu nr. 10 przy ul. Miedzianej wybiegł jakiś 
mężczyzna zupełnie nagi i biegł ulicą Twardą w kie­
runku Złotej. Liczna gawiedż i posterunkowi policji 
puścili się w pogoń. Wreszcie na zakręcie ulicy sza­
leńca otoczono, obezwładniono i odprowadzono do 
6 go komisarjatu, gdzie przekonono się, że jest to 
chory umysłowo.

Istotnie po kilku minutach zjawił się w korni 
sarjacie brat nieszczęśliwego szaleńca, który — jak się 
okazało — nazywa się Czesław Idzikowski, łat 38 
i jest od pół roku zredukowanym urzędnikiem rolnym. 
Po zredukowaniu go w jednym z folwarków na Po­
morzu, Idzikowski uległ silnemu rozstrojowi nerwowe­
mu, który wzrastał z dnia na dzień. Doprowadzony 
nędzą do rozpaczy, wczoraj dostał ataku furji i wy­
biegł nago na ulicę.

Furjata w kaftanie bezpieczeństwa przewieziono 
do szpitala Jana Bożego.

— L w ów . ( L w ó w  o t r z y m a  k a t a ) .  Jak 
się dowiaduje ״Kurjer Lwowski“ ze sfer policyjnych, 
od dnia 1 kwietnia rb. ma być ustanowiony urząd kata 
z siedzibą we Lwowie.

Ostatnie telegramy.
B e a r s b t tn i w A sgljji.

Liczba bezrobotnych do dnia 8 bm. wynosiła 
ogółem 1 164 900, czyli o 10 000 mniej niż w tygodniu 
poprzednim i o 78059 m n.ejniżw tym samym czasie 
w roku ub.

B o d o w a  sa m o lo tó w  w  A m ery ce .
Komisja izby reprezentantów dla spraw marynarki 

przyjęła obliczony na lat 12 program budżetu lotnictwa 
morskiego, wynoszącego 108 milj, dolarów. Program 
przewiduje pomiędzy innemi budowę 2 sterowców, 
z których każdy byłby 3 razy większy od sterowca 
Shennadoah, nadto zaś budowę 100 samolotów. 

B ezro b o tn i w G tlańskis־
Liczba bezrobotnych w. m. Gdańsku wynosiła 

z końcem stycznia rb. 20 715 osób, wzrosła w ciągft 
tego miesiąca o 13 i pół proc.

P rezyd en t w G -aleźnie.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przybył do Gnie­

zna i wziął udział w cerem on ji pogrzebowej śp. ks. 
Kardynała Dalbora.

Źgoia w y b itn e g o  d z ie n n ik a r z a .
We Lwowie zmarł w 66 roku życia dr. Aleksan 

der Vogel, prezes Syndykatu dziennikarzy polskich we 
Lwowie i wiceprezes Związku dziennikarzy polskich 
w Warszawie.

W a sę d s ie  fa łszerze  m on t.
W związku z wykryciem w Paryżu fałszerstwa 

francuskich złotych monet, policja w Amsterdamie 
aresztowała kilka osób, skonfiskowawszy przytem 
5 wielkich naczyń, służących do przetapiania srebra 
i miedzi.

U k r y ta  br®ii w  W ie d n iu .
Policja wiedeńska wykryła na jednem z przedmieść 

Wiednia u pewnego właściciela taksametrów skład 
broni, należący do narodowców niemieckich.

B u dżet w ojskow y A m eryk i.
Izba reprezentantów przyjęła budżet armji, wyno ־ 

szący 339 580 000 dolarów.
I  w B e lg j i  b ieda.

Izba deputowanych przyjęła projekt sanacji 
finansowej.

Śm ierć m isjonarza w  C hinach.
­New York Herald“ donosi z Pekinu, że w wal״

kach koło Sing-Yang zabity został misjonarz amery­
kański.

Wesoły kącik.
S łu szn a  uw aga.

Żona zauważyła, że mąż jej dobiera się gwałtownie 
do butelki.

— Ależ Kajciu — powiada — czy zapomniałeś 
już, co ci lekarz przepisał?

— Powiedział przecież, że wolno ci wypić kie­
liszek wódki tylko po jedzeniu.

— Zawracanie głowy, przecież człowiek nie może 
ciągle jeść.

W k ó tk u  pań .
— Ależ to stara bajka, jak świat...
Pani z pęśród nas jest jedyna, która może to przy­

pominać.

radzie gminnej zarzucić i to, że do niej nie należą 
ludzie jego pokroju tj. denuncjanci z czasów pruskich, 
gdyż p. D. za czasów pruskich denuncjował tutejszych 
listonoszy Polaków za to, że po polsku mówili. Ta­
kiego człowieka każdy Polak nazywał zdrajcą sprawy 
polskiej. Dziś zaś odważy się ten człowiek stanąć do 
budowy Polski i mieszać się w sprawy gminne patrjo- 
tycznych i zgodnie pracujących Brus. Zamiast, żeby 
ten wódz piastowców p. Dargas, za którego on się 
uważa, teraz siedział cicho za piecem i pokutował za 
swe czyny, które dla pochlebstwa władzom pruskim 
czynił, i uderzył się w piersi i prosił Boga i Polskę 
o przebaczenie, to przeciwnie urąga sobie z wszystkich 
osób zasłużonych wobec Kościoła i Ojczyzny i sieje 
niezgodę i walkę klasową.

W dzisiejszych czasach nie wolno nam siać walki 
klasowej, lecz trzeba walczyć z całem zaparciem się 
siebie o złagodzenie tych zadanych ran. Jeżeli p. Dar- 
gas swego postępowanie nie zmieni, prosimy usilnie, 
aby wejrzeć w rejestr p. Dargasa, gdyż sianie niezgody 
w tak patrjotycznych Brusach każdy zozsądny obywa­
tel musi potępić.

Co do sprawozdania wiecowego, które p. Dargas 
umieścił w tym samym artykule, nie warto w szczegóły 
wchodzić i dalej z p. Dargasem polemizować, gdyż od 

, początku do końca przewracał poprostu kota w miechu. 
Radzę mu tylko, jeżeli w przyszłości chce się polityką 
zajmować i rzeczowe sprawozdania zdawać, aby udał 
się do centrali czyli klubu sejmowego Piastowców 
w Warszawie, który go może pouczyć

— S ęp ó ln o . ( Poż a r , )  W ubiegły wtorek wy­
buchł pożar na wybudowaniu u p. Wegnera. Pastwą 
pożaru padły zabudowania gospodarcze oraz 66 owiec, 
2 krowy, kilka cieląt i kur, oraz maszyny rolnicze. 
Straży ogniowej po wielkich trudach udało się ocalić 
dom mieszkalny oraz 13 koni. Straty są znaczne.

— S ęp ó ln o . (P o ż a r.) Wybuchł tu pożar 
w składzie bławatów p. Omińskiego. Pastwą pożaru 
padło wiele towarów jak również urządzenie sklepowe 
oraz szyby w oknach wystawnych Dzięki usilnej pracy 
straży ogniowej ogień udało się dość szybko ugasić. 
Szkody są znaczne,

Ha miesiąc marzec
niech odnowią zawczasu prenumeratę na ״Dziennik 
Pomorski“ ci wszyscy, którzy płacą za nią miesięcznie 
poczcie.

Listonosz o prenumeratę upominać się nie będzie, 
bo niema obowiązku tego uczynić, więc należy mu 
pieniądze wręczyć i zażądać, aby zapisał to do swej 
książeczki i następnego dnia dostarczył kwit, że pie­
niądze na poczcie zostały wpłacone.

Kto abonuje ״Dziennik Pomorski* na poczcie, a nie 
otrzyma go na czas lub mu go listonosz wcale nie 
dostarczy, ten niech natychmiast wniesie do swej 
poczty reklamację, a gdy to nie poskutkuje, niech nam 
o tem natychmiast doniesie, a my wniesiemy zażalenie 
do Dyrekcji Poczt w Bydgoszczy.

Prosimy nam także donieść o takich przypadkach, 
gdyby listonosz przedpłaty na pismo nasze na jeden 
miesiąc przyjąć nie chciał,

?przedpłata miesięczna z odnoszeniem do domu 
przez listowego wynosi 2,53 zł, przy odbieraniu w eks 
pedycji lub agenturach 2,30 zł.

— S ęp ó ln o . ( K r a d z i e ż ) .  W ubiegłą so­
botę nieznani sprawcy wybili szybę wystawową w skła 
dzie bławatów p. Bierwagena i przez otwór skradli 
2 ubrania, 3 pary spodni i 3 mtr, materjału. Po do 
konaniu kradzieży sprawcy zbiegli, nie pozostawiając 
żadnych śladów po sobie.

— M ała C erk iew , pow. sępoleński. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )  Odbyło stę tu na 
sali p. Bartona w Małej Cerkwicy przedstawienie 
teatralne. Nadmienić trzeba, iż było to pierwsze wo 
góle przedstawienie w tutejszej gminie. Dzięki sta­
raniom nauczycielstwa naszej wioski odegrały dzieci 
szkoine sztukę ״Dla Ojczyzny“ bez zarzutu.

Kierownik szkoły p. Młodzianowski oraz na 
uczycie! p. Hans Wiktor nie szczędzili pracy i mozołów. 
Każdy, kto był na przedstawieniu wyszedł zadowolony.

Po przedstawieniu ukazał się na scenie nasz 
sołtys p. Barton, który dziękował pp. nauczycielom 
za ich prace. Członek miejscowej rady szkolnej 
p. Chmiel również składał pp. nauczycielom stokrotne 
podziękowania.

Spodziewamy się, że nauczycielstwo będzie 
częściej urządzać podobne przedstawień a.

— C hełm ża. ( B u r m i s t r z  m i a s t a  z r e ­
h a b i l i t o w a n y ) .  Na ogromną skalę zakrojony 
proces dyscyplinarny wdrożony przeciwko głowie miasta 
p. Kurzętkowskiemu rozegrał się ostatecznie w dn, 
1 lutego br. przed trybunałem dyscyplinarnym w Po 
znaniu. Trybunał ten jednomyślnie, co przewodniczący 
wyraźnie zaznaczył, uwolnił burmistrza Kurzętkowskiego 
od wszelkich zarzutów.

— T o ru ń . ( O l b r z y m i  p o ż a r . )  Nocą 
wybuchł pożar w dawniejszej fabryce tytoniu ״Herce­
gowina“. Spaliły się maszyny oraz zapasy gilz i ty­
toniu. Straty są olbrzymie.

— G dy n ia . ( N a d u ż y c i e  p r z y  b u d o w i e  
p o r t u  w G d y n i . )  O wstrzymaniu robót koło

wym niepewna, stała się obecnię zupełnie *niną. 
Polaków jest 712—743, Niemców zaś 730—-780; więc 
tych i tych mniejwięcej po 50 proc. Przyczyną zmiany 

* tegoż stosunku narodowościowego była zmiana miesz­
kańców. Jedni stąd wywędrowali — nie do wiecznej, 
ale miodem i mlekiem płynącej swej ojczyzny— dru­
dzy zaś osiedlili się w naszej okolicy. Następstwem 
tej wędrówki dusz była zmiana i w kościele. Do końca 
roku zeszłego mieliśmy polskie kazania tylko co trzecią 
niedzielę. W resztę niedziel i świąt odczytywano nam 
po polsku ewangelję św. Początkowo podczas odczyty 
wania ewangeljl św. po polsku trzęsły się niejedne 
kolana, albo się wcale nie wyprostowały, niejedna 
ręka nie chciała się po polsku przeżegnać. Teraz 
jeumetyzm z nietolerancyjnego ciała pomału wychodzi. 
(Tolerancyjni Polacy jednakże żegnali się w Silnie 
w kościele i dawniej po niemiecku, a na reumatyzm 
nie narzekali; więcej natomiast na inne choroby), Za 
długiem staraniem uzyskaliśmy obecnie równoupraw­
nienie. Odbywa się główne nabożeństwo polskie co 
drugą niedzielę, a na zmianę innych nabożeństw ży 
wimy się pełną nadzieją. Może wnet i we wszystkiem 
się nas uwzględni w kościele. W kruchcie np. wid 
nieje na drzwiach taki napis : ״Dle Heiligkeit des Ortes 
utid die Riicksicht aut den Nachsten verbieten es, im 
GotUshause auf den Boden auszuspucken“ Jeżeli 
jesteśmy równouprawnieni ze względu na 50 procent 
polskich dusz, to powinno się na drzwiach' i tłuma­
czenie w polskim języku znajdować. My Polacy wiemy 
i tak, że w kościele się nie spluwa, Za to może 
p. organista się teraz przyczyni z 50 proc. swych sił 
do podniesienia polskiego śpiewu kościelnego, a my 
wszyscy kupimy sobie jednolite śpiewniki

Jeden z parafjan.
— B rusy. (W o d p o w i e d z i  p. D a r g a -  

s o w i  z C z a r n o w a ,  n a  k o r e s p o n d e n c j ę  
j e g o  w ״G ł o s i e  L u d u “ u m i e s z c z o n ą ) .

korespondencji tej zaczepia p. Dargas z Czarnowa 
(zapisany niechlubnie na gruncie tutejszym za czasów 
niemieckich) w sposób brutalny i demagogiczny naszą 
radę gminną a przede wszystkiem naszego sołtysa 
p. Ktnkę o to, że z obowiązku swego zwołał tutej­
szych przywódców P. S. L. i N. P. R. celem uzgod 
nienia na postawienie kandydatów na listę z poszczę 
gólnych stronnictw na radnych gminnych, ażeby tem 
samem uniknąć tak nieraz uciążliwych i rozpolityko 
wanych wyborów oraz znacznych kosztów gminnych. 
Udaniem ogromnej większości tutejszych obywateli po­
stąpił sobie nasz sołtys zupełnie prawidłowo i po 
chrześcijańsku, bo wyciągając ręce do tak bardzo nam 
potrzebnej zgody do przedstawicieli wyżej wymienio 
nych stronnictw. Dalej zarzuca p. Dargas, jakoby nasz 
sołtys w razie przyjścia do zgody czyli kompromisu 
obiecał zwołanych wynagrodzić. W sprawie tej wdrożył 
sołtys tutejszy skargę do tutejszego urzędu rozjemczego, 
a jak z odpisu protokółu tychże rozpraw wynika, 
zarzut ten okazał się nieprawdziwym, co wezwani 
świadkowie swymi podpisami zadokumentowali. Na 
wyżej wzmiankowanej pogadance zjednania się zgodzili 
się tak piastowcy jak i robotnicy na jedną listę wy­
borczą, lecz później, niewiadomo z jakich przyczyn, 
piastowcy odstąpili i próbowali rozbić zjednoczoną 
listę, co im się udało też o tyle, że stawili osobną listę, 
mojem zdaniem li tylko w tej intencji, aby siać nie­

zgodę i rozdwajać nasze dotychczasowe spokojne i 
zgodne obywatelstwo bruskie. Wiele zrozumienia pod 

*tym wzgRdem okazali tak robotnicy jak i rzemieślnicy, 
to też na lep niezgody sianej przez p. Dargasa pod 
płaszczempiastowców nie szli. Ubolewać tylko można, 
że kilku obywateli z Brus poddaje się rozkazom p. Dar 
gasa z wioski sąsiedniej Czarnowa.

Dziwnem właśnie jest, że p Dargas z wyborami 
do rady gminnej w Brusach nie ma nic wspólnego, 
gdyż należy do wioski Czarnowa, a jeżeli sieje nie­
zgodę, to jestto nader znamiennem. Dalej pisze pan 
.Dargas w ״Głosie Ludu“ dosłownie następująco;

 W taki to sposób, kochani bracia, operują״
jak zwykle endecy, próbując przekupstwem, 
i myślą, że im to się uda przy obecnych cięż­
kich stosunkach. Dla tego baczność przy ze­
stawianiu list kandydatów na radnych gminnych, 
bo jakich sobie łudzi wybierzecie, takie będzie 
cie mieli ustawy i porządek w gminach. Tutaj 
trzeba w każdym razie uważać, aby wybrać 
na kandydatów ludzi moralnłt zdrowych, su 
miennych i uczciwych gospodarzy, a ludzi jak 
to się dotychczas często zdarzało, chwiejnych, 
bezsumiennych i obojętnych, ludzi, którzy no 
szą płaszcz na wszystkie strony i dadzą się 
przekupić i w taki sposób działają na nieko­
rzyść swoich wyborców, wykluczyć. Dla tego, 
Kochani Bracia Ludowcy, zwracam jeszcze raz 
waszą uwagę w tej tak ważnej sprawie, zbudź 
cie się z dotychczasowego snu duchowego, bo 
tylko w jedności jest siła“.

s Nasamprzód w imię prawdy i sprawiedliwości 
stwierdzam, że zarzut, jakoby endecja próbowała prze 

 ,kupić tutejszych ludzi, jest bardzo grubem kłamstwem ־
albowiem endecja oficjalnie jak również i nieof cjałnie 
w pracach przygotowawczych do rady gminnej udziału 
nie brała i nie bierze, i jak się poinformowałem, brać 
nie będzie, przeciwnie endecja przez sołtysa wcale nie 
była do współpracy zaproszona, przez co bynajmniej 
się nie czuje dotkniętą. P. Dargas radzi nam, ażeby 
śmy sobie wybrali do rady gminnej ludzi moralnie 

-i zdrowych, sumiennych i nie dających s.ę przekupić 
i t. d. Bardzo słusznie, lecz zapytuję się p. Dargasa, 
czy on może rzucić choć najmniejszy cień na zgodną 
i wzorową pracę dawniejszej czyli jeszcze obecnej rady 
gminnej? Jedno będzie mógł tylko p. Dargas brnskiej

*U*׳
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Kurs dolara w Warszawie.

7 60 zł*.
dnia 19 lutego 1926 r.

dolar

Poznańska giełda zbożowa.
zał. ładunek wagi 
w złotych.

18.25— 20.25 zL
32.00— 34.00 
19 00—20 00
21.00— 23.00
19.25— 20.25*
31.25— 32.75 
33,75—33.75 
52 00—55.00

Poznań, 18. 2. 1926 r.
Warunek: Handel hurt. fr. st.

dostaw, zaraz za 100 kg. 
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień
Jęczmień wyborowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc. z wor. 
Mąka żytnia 65 proc. z wor. 
Mąka pszenna 65 proc.

K on iec  c z ę śc i red a k cy jn ej.

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s b i  
Redaktor odpowiedzialny : S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiego." 
w Chojnicach.

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice. C. T. G. odbędzie się w sobotę dn. 

20 bm. o gcd 10 w Hotelu Engla. Na porządku 
dziennym ważne sprawy. Wszystkich członków prosi

Zarząd.
B rusy . Zebranie Tow. Rolniczego odbędzie się 

w niedzielę dnia 21 bm. zaraz po sumie w lokalu 
p. Przewoskiego. Omawiana będzie sprawa pożyczki 
siewnej. Zarząd.

C h ojn ice  Nadzwyczajne walne zebranie Kasy 
spółdzielczej odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. 
o godz. 12 w poł w lokalu p. Jażdżewskiego.

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków konieczna. Zarząd.

C hojnice . Tow. śpiewu ״Lutnia*. Dzisiaj 
w piątek lekcja śpiewu wypadnie. Dyrygent.

Giełda Gdańska.
dnia 19 lutego 1926 r.

68.50 guld. gd100 złot.

Korzystajcie z blhlloteUl 
Tow. Czyt. Lud. w Chojnicach.

która jest otwarta codziennie od 
godz. 6-tej do 7-tej wieczorem. Bi­
blioteka mieści sie w hotelu ״Priebe“. 
wejście z ulicy Gimnazjalnej.

Zapisujcie sie na członków T-wa. 
Czyt. Lud.!

"!Oplotą ludu, dokona cudu״

Licytacja przymusowa
W sobotę dnia 20 bm. o 
godz. 11 przedp. sprzedam 
u p. Heinricha najwięcej 

dającemu za gotówkę.
I bibljotekę 1 garnitur 
klubowy 1 stolik okrągły 
1 stół l biurko 1 dywan 
3 krzesła skórzane 1 lampę 
elektryczną, obrazy, fi rany 
1 leżankę 3 dywany, kilka 
stołow do składu, 4 regały 

1 lustro.
Winkowski 411 

kom. sądowy, Chojnice.

Licytacja przymusowa
W sobotę, dnia 20 bm. o 
godz. 11 przedp. sprzedam 
u p. Dobslaffa ul. Strze­
lecka 32, najwięcej dające­

mu za gotówkę.

1 maszyng do szycia
Winkowski

kom.s!}dowy, Chojnice.

Licytacjaprzymusowa
W sobotę, 20. bm.
o godz. 11. przedpołudniem 
sprzedam u p. Heinricha, 

najwięcej dającamu za 
gotówkę:

! lustro i podstawka.
1 kanapę z Z fotelom?, 
1 msszone do szycia,
1 stół do wgcwgonio, ■׳ 
IZ torebek dziecinnych, 
1 rower.

Winkowski
kom, sądowy, Chojnice.

Przetarg przymusowy
W sobotę, 20. bm.
o godz 11-tej przedpolu!!, 
w lokalu p. Heinricha,
1 brona,
1 gramofon,
1 palto,
1 ubranie
najwięcej dającemu za 

gotówkę. 415 
Wiśniewski,

kom. sądowy Chojnice,

K n n n a s n a a c r a H a s r a a B n a
Otwarcie wystawy f

® ! ® i®

kapeluszy modelowych
na sezon wiosenny.

Polecam eleganckie, nawskroś 
gustowne kapelusze modelowe.

Uprzejmie proszę Szan. Publiczność o zwiedzenie mej wystawy.

n
U  J u l i u s z  S c h r e l b e r
j g  Telefon 48. Rynek 17.

Świeżą paloną

po zł. 4, 4 8!l, 5.20, 5(
6. i 6.60. 

oferuje

Albert Ludwig.
Poszukuję uczciwą

gospodynie
z lepszej rodziny dla mego 
syna. 414

Sikorska•
W. Chełmy p. Brusy,

Pyflifiii, sielacgKi, 
łosot minogi, 

!fedzle moryn., 
śledzie zasilone,
!ordynki 1 sery

wszelkiego rodzaju poleca

Albert Ludwig. 
W IN A
Bordeaux, Port, Bur- 
gundzkie, Madaira, 
Cherry, białe Borde- 
eaux, czerwone wino 
krwawe, słodkie i wy­
trawne wino węgier­
skie, wino Reńskie i 
owocowe, francuski 

szampan 
peleca 417

Jan Szyszkę
Skład delikatesów I wina.

Pryma

węgiel
kowalski
górnośląski

węgiel
również i

t a o  opałowe
poleca

Roman Houacki
Dworcowa 26  

Staroszkolna 26 tei 11.

Wykonują
wszelkie

proce introligatorskie
Maks Bennewitz

in t ro l ig a to rn ia  i l in ia rn ia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

Obwieszczenie.
Na mocy § 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30 maja 1853 r. zwołuję niniejszem zwyczajne publi­
czne posiedzenie Rady miejskiej
no średe, dniu 24 lutego'1926 r■ po poi o godz 5

w sali posiedzeń Rady Miejskiej.
Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie 

się w poniedziałek, dnia 22 lutego 1926 r, o god2. 5 
po poł. w sali posiedzeń Rady Miejskiej

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 
w skrzynce ogłoszeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 17 lutego 1926 r.
(—) K o p ic k i, przewodniczący.

Świat i Prawda
i lu s fM n e  pismo miesięczno

n a  la ty  i  m a rz e c
poleca

Księgarnia Dziennika Pomorskiego Chojnice.

Cegie ln ia
od 1. 4. 1926. do wydzierżawienia

tylko fachowcowi z odpowiednim kapitałem.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje 408!

M mliifflrcaa Bóbr cnonnlt, m u , M e t M .
Prima Śledzie ״MfiTTIES“!

sztuka.

10 groszy
Świeżo paloną

k a w ę
najprzedniejszej jakości

416poleca
Jan S*ys»ke

Skład delikatesów i wina.

Starsza 404

posługnezkn
może się zgłosić od zaraz u 

D o k to r .  P ie io w s k ie j
ni CzłuchswskB 51•

Krzesełko
do wyplatania

przyjmuje 407
uiicd Pietruszkowa 24 !1

Szofer
z dobremi świadectwami, 
trzeźwy i sumienny poszukuje

posady
Zgłosz. pod s z o f e r  25 

do Dzień. Pom. 405

poleca

Dom Wysyłkowy Merkur,
Chojnice. 391

Wielki wybór

w  żurnalach
także

specjalne Zumale na bieliznę
poleca

Księgarnia ״ Dziennika Pomorskiego“
Chojnice.

Zamawiam niniejBzem pismo
"Dziennik Pomorski״

i  C h o jn ie  
na m ieh ląe m a rzec

1 proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 
cpłatą pocztową razem £MT ^ ,53  c io ty  eh

----------------------------------- dnia ----------------------------------- 1928

Imię i nazwisko "------------------------------------------------------ —- 
miejscowość ----------------------------------------------------------------------------

ulica -----i-------------------------------------------------------------------------------

pokwitowani• poczt* -

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
* C h o jn ie

mm m ie s ią c  m a rzec
1 rossę pobrać odemaie przez listowego przedpłatę miesięczną % 

jlatą poasto*ą rasem 54.53 e lo t y e h ®p$־־ 

------------------------------- ---  dnia ------------------ ----- ------------  1926
Imię i Bsiwiako —--------------------------------------------------------------------

*iejseo*ość ________________________________ ^......:_____________

lk*ito*anl• pcaatj -


